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Promotor Arcy-Bractwa czci S erca N. MARYI P., ‘ bytność swą zameldował, a to pod rygorem art: 
zawiadamia Członków tego Arcy-Bractwa, że w nastę- <141 Kodexu kar głównych i poprawczych. 
pną Sobotę, to jest dnia 14go b. m., rozpocznie się w y  J  Hr: Dym.try Joanides, Logotet W oloskt, wyje-
stawianie  P r z e n a j ś w ię t s z e g o  S A K R A M E N T U  na Otta- o Belgradu. . '
rzu S e r c a  MARYI, przy Mszach SS., odprawianych o KomendantTwierdzy N o m -
godzinie 9tej w dni Sobotnie, stosownie do z a t w i e r d ź -  e eo re tew sk ,,, 
nego przez Konsystorz Jeneralny Archi-Dyecezji Wa * 
szaw skie j, porządku całorocznego dla tegoż Arcy-Bra" 
ctwa Nabożeństwa; oraz że Nieszpory Niedzielne stale

Vn»s hrda n rodzinie 4tei W " " '  1 .■'westarza w K azim ierzu, Powiecies.ę zaczynac będą o godzinie 4_tej.  Konińskim, i wywiązał s;e nąjchlubnicj ze swego obo-
NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. Y'1| zkl‘ 0 bra*J. Zakonnik i gorliw y o dobro ogólne.

Xiecia N a m i e s t n ik a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwohc / y ł  lat o 7 .  Spokój jego  d u sz y !
raczył przebywającym za granicą wychodźcom Polskim: Jutro, jako w 6tą rocznicę skonu, odbędzie się o go-
Ferdvnandowi Kulczyckiemu, Emilowi Truskolaskte- dżinie l i te j  z rana, w Kościele XX. Reformatów  Nabo-
mu, Józefowi M alewskiemu, Henrykowi Badowskiemu, żenstwo żałobne za duszę s- p. Józefa Róhr, Doktora
5 Xieżom Augustynowi K aliszew skiem u  i Stanisławowi Medycyny; na które, pozostali Rodzice, Krewnych i Przy-
i}nł,n,i*elriemn "nnwrócić do Królestwa Polskiego, na jacioł zapraszają.

— Jdci ic. -ucj , ,  iium u iiuau i

georgiew skiej, wyjechał do tejże twierdzy.
W tych dniach zakończył życie ś. p. Mateusz S u sk i, 

Zakrystjan przy Kościele tutejszym XX. Bernardynów , 
pełniąc takowe obowiązki przez lat 18. Poprzednio 
pełn ił obow iązki Kwestarza w K azim ierzu, Powiecieu n VI 0 /Cłłrt < 1. •

Slotw ińskiem u, powrócić do Królestwa P o ls k ie g o ,  na 
zasadach N a jw y ż s z e g o  Ukazu z d. 15 (27) Maja loot) r

Z  Petersburga, i 9 Lutego (3  Marca).
NAJJAŚNIEJSZY PAN, z powodu, że w rokui bic- 

zącym dzień wstąpienia na Tron Wszech Rossji Jhu U  
CESARSKIEJ MOŚCI, przypada we W torek, na pier­
wszy tydzień W ielk iego  P o stu , zgodnie z opinją Naj­
świętszego Synodu, N a j w y ż e j  rozkazać raczy ł: obchód cjężkiej cnorome, wczoraj przeniósł się do wieczności,
dnia wspomuionego— wstąpienia naTron, dopełniać, za- ^p ,-ow adzenie zwłok z Kaplicy przy Kościele X X .  Ile-
miast w pierwszy tydzień Wielkiego Postu, w tygodniu formatÓw, na smętarz Pow ązkow ski, nastąpi ju tro  o go-
P r a w o s ła w i j a ,  m ie ć  c h c ą c ,  a b y  to  w p o d o b n y c h  razach / -■   . ..............

j t  V» *. u u p i  UOJbtłJCJ.

Jutro, o godzinie 9tej z rana, jako w drugą rocznicę 
śmierci, ś. p. Ludwiki z Romanów, Igo ślubu Nowa­
kowskiej, 2go Łąckiej, odbędzie się w KościeleXX. Do­
minikanów  żałobne Nabożeństwo; na które, pozostałe 
Dzieci, Krewnych i Znajomych, zapraszają.

S ,p . Adam Ryszard Chlebowski, b. Kancellista Ko- 
missji R. P. i Skarbu, w 26m roku życia, po kilko-letniej 
ciężkiej chorobie, wczoraj przeniósł się do wieczności.
• « r  . . r t n i r a i l ł o n i o  o i i i / n l r  r.  ( / . „ ! !   r r  r •  i  v i r  1 1  .
VV t » »u | ji io j  p i  ó j  l iu b b ln lC  A A i  JLI/te

luinsi w pici vy5cj ----------o~  ----- - - jo —  formatów, na smętarz Pow ązkow ski, nastąpi ju tro  og o -
Prawosławija, mieć chcąc, aby to w podobnych razach / inie 5tcj po południu; na które, oraz na Nabożeństwo
i nadal wykonywane było, oraz aby tam, gdzie odbywa . łobne pojutrze, w tymże Kościele o godz; lOtej z rana,
Sie Nabożeństwo P r a w o s ł a wija,takowe odprawione było <b ć się mające, pozostali Rodzice i Brat, Krewnych,
przed Liturgją, a Nabożeństwo z powodu wstąpienia na - ^  j Znajomych, zapraszają.
Tron. no Liturgii. ___ Henryk Gaudeckt, Praktykant Agronomiczny, lat 19

* •  1- fill f*~ r\T  X  7 1 / 0 1  I  . ł l l L / i l ,  |> k n l . ń n ! n
on, po L iiurg ji.____________ ____  HenryK « v : , '7 ' .  101
P rokurator nroiewsm  Vr*y y  ~

Gubernji Radomskiej w Kielcach. — ^  §
by interessowane, że Jakób /  alella. Prezesa Try-

od obowiązków oddalony zostai, i uia n^ności
ności jako Woźny uskuteczniać nie jest w m •
Kielce, dnia 9go (21) Lutego 1857 r. -  Radca Dworu,

Adamski• . wezwałZ arzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra,
P.Teklę Grancewicz, Obywatelkę p r z y b y ł ą *  ^   ̂ ,
tudzież P. Antoninę Żabickę, której syn _ pndnoru- 
w wojsku CMKKILO-Rossyjskiem  w stopniu ro  
cznika, ażeby w własnych interesach zgłosiły^sę■ 
rządu Policji, lub numera obecnego swego zami 
wskazały.

Z t l  Matka zmarłego, zaprasza na exportację zwłok te- 
»nż jutro o godz: 5tej po południu, z Kaplicy XX. Re- 

1 1 smętarz Powązkowski.
iszy i <<j za miesiąc Listopad, dzieła p .n .: P ra k ty ­

czneBudow nictw o Wiejskie, czyli zbiór planów na bu­
dowle wiejskie w rozmaitych rozmiarach, przez Ale­
xandra Zabierzowskiego, Budowniczego, już wyszedł od 
dni kilku z druku. Zeszyt ten zawiera: Plany na budowę 
domu folw arcznego; plany na budowę owczarni, i wia­
domości techniczne o cegle. Dzieło to w miarę wycho­
dzenia swego, coraz więcej zyskuje ochotników na sie­
bie, gdyż użyteczność jego i potrzeba posiadania poa 
ręką, zwłaszcza przy gospodarstwie zarówno miejskiem 
jak wiejskiem, dowiedzioną została. Z tego zatem po­
wodu, gdy pierwsze zeszyty pozostały już w bar m a-

Skaiały- b ■ ™  p r m a i s t r a ,wezwał ł j l Ł f l i j e s t ^ Y  $ ¥ * * *
Z a rzą d  W arszaw skiego 0ber' 1 damskiego, z kolei zeszytu, podnieść cenę p r e n u m e r a t y  do rs. l j .

starozakonnego Abrama Kapustę ,, kr , g ^ z domu Dotąd zaś w Królestwie prenumerata pomietnona wyno-
tutejszego stałego mieszkańca, który • nie daje s'ła  rs. 12, zaś w Cesarstwie 15.
N" 1809a wyszedłszy ^ P ^ ^ ^ b i e g ł  za granicę, Z rozkazu J W. Kuratora Okręgu Naukowego W a r-
o sobie żadnej wia om s P .  ̂ obecnego w e- szaw skiego, Gabinet Zoologiczny tutejszy, który w osta-
tw ani Bgłoiił się do najbliższego Urzędu Policyjnego tnich czasach, z n a k o m i te m i  nabytkami wzbogacony zo-
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s ta ł ,  zyskał znowu rzadką osobliwość. W czasie pobytu 
menażerji P. K re u tzb e rg  w D reźn ie , zdechła tamże 
piękna ży ra fa ,  towarzyszka dwóch dotąd w tejże mena­
żerji podziwianych, które żywe, po-raz pierwszy w W ar­
sza w ie , teraz są okazywane. Zgliszcze ż y ra fy  zdechłej 
w D reźn ie , nabyte zostało dla Gabinetu Zoologicznego, 
a jeśli skóra tego zwierza, cokolwiek mniej starannie 
w  D reźn ie  opatrzona, przy talencie i gorliwości prepa­
ra torów  Gabiuctu tutejszego, da się z korzyścią użyć, 
(o czem nie wątpimy); obok zgliszcza ży ra fy ,  Publi­
czność będzie m ogła  podziwiać jeszcze wypchaną postać 
tego arcy-zajmującego i rzadkiego zwierza. (Ż yra fa  zde­
ch ła  w D reźn ie  tej samej nocy, w której urodziły się 
m ło d e  lw ią tk a  menażerji P. K reu tzberga).

O ile nam wiadomo to Panna Bogdanoff, znana u nas 
z  swych powodzeń tancerka, w przejeździe do Londynu, 
zawita i do W a rsza w y .

Proszę tylko zapytać któregokolwiek z młodzieży tu­
tejszych towarzystw, gdzie idzie, lub zkąd powraca? a 
niezawodnie odpowie, że na próbę , lub z p ró b y . S ą  to 
próby sceniczne, które odbywają się ciągle, z powodu 
zamierzonych amatorskich teatrów, jakie się szykują 
w W arszaw ie ,  a szczególniej też jeden, na cel dobro­
czynny, w znanym dobrze i z gościnności i z kojarzenia 
wszystkich towarzystw, domu. Podobno aż trzy sztuczki 
wybrane zostały, a z tych wszystkie, wcale na tutejszej 
scenie nic znane. Niespodzianka ta nastąpi w poście, 
najdalej za dwa tygodnie.

Piętnastoletni skrzypek, N iedzie lsk i, przybył już do 
P a ry ż a ,  gdzie kształcić się będzie w Konserwatorjum 
miejscowem.

S zan ow n y R edaktorze!  Pierwsze wydanie P oloneza  
Antoniego K ątsk iego , wyczerpanem zostało. P. Bern­
ste in  przystąpił niebawem do 2go; codzien jednak wzma­
ga się liczba zgłaszających się o ten piękny utwór, co 
pociągnie za sobą zapewne 3cią jego edyęję. Powodze­
nie to przypisać nie można czemu innemu, jak  tylko 
sympatji, k tórą nasz znakomity Fortepjanista-Kompo- 
zytor, a obecnie Redaktor, potrafił sobie zjednać w ca­
ły m  kraju. Wiemy z najpewniejszego źródła, że Kur j e r  
M u zyczn o-T ea tra ln y  Ant: K ątsk iego , w yw ołał przy­
chylny odgłos wrzędzie, gdzie tylko Mistrz nasz, dawał 
koncerta, a na liście jego Prenumeratorów, jaśnieją imio­
na, zaszczytnie znane u nas i za granicą z zamiłowania 
do sztuki. Z przyjemnością spieszymy podzielić się 
z Czytelnikami K u rjera , tą wiadomością, jak również 
wrażeniem, które sprawiło na nas odegranie w pewnem 
prywatnem zebraniu, rzeczonego polon eza  przez uczen­
nicę Antoniego K ątskiego. Pięknym jest jej talent ró ­
wnież na rodzinnej wzrosły ziemi; gra jej, stała się dla 
nas źródłem niewypowiedzianej rozkoszy, bo wykonała 
nam  ona po mistrzowsku, prócz wielu rzeczy swego 
jenjalnego Nauczyciela, i cudną Fantazję na ludowe mo- 
tywa Szopen a!  co wszystko razem połączone, wywoła­
ło  wiersz Dastępujący:

W ita j aam w ielk i M istrzu! w P oloneza  touie,
W idać , źeś piękną duszę, ozdobi! marzeniem;
W id ać , ogień, eo w  sercu  artystow skicm  plonie,
1 n i tę ,  tchnąeą życiem ... poezji natchnieniem.
W itaj! c u d n a  Faotazjo! Cos'nam  w  duszy brzm iała,
W  lobie m yśl niebotyczna i m eiodja Bozlta,
W  każdym z Nieba w ybranym , akkordzie^ jaśn ia ła ,
Bo tw ym  tw óreą  je s t  S zo p e n !  a g ra ła ...  O strow ska!

Zenon R.

Przem ysł ludzki wszystko zużytkować potrafi; czegc 
dowodem jest to rf, służący dotąd jak wiadomo do opa- 
łu .  Obecnie w okolicach W arsza tcy , używają go do bu- 
dowy i krajany jak zwykle w cegiełki, zastępuje zupeł­
nie przy tejże budowie cegły. Zamiast wapna, spajają­
cego cegłę, używają przy torfie trocin; a dawszy temu dach 
z poszyciem, w mgnieniu oka wznoszą budynki nader 
w gospodarstwie przydatne. O trwałości tychże, nie m o­
żemy dotąd nic wyrzec, gdyż te z budynków torfowych, 
które widzieliśmy sami, były wszystkie świeżo wznie­
sione.

Że dziś nie trudno wcale o muzykalne zabawy, dowo­
dem tego wczorajszy, a jeden z piękniejszych tego ro­
dzaju wieczorów, na którym między innemi, słyszeli­
śmy także i m łodego skrzypka, przybyłego z Konser­
watorjum P a ryzk ieg o , P. Lotto. YVykonał on dzieła 
znakomitych mistrzów, jak :  Koncert Mendelssohna, 
Wspomnienia U aydena  (Leonarda), i Tarantel/ę  (Vieux- 
temps), przy towarzyszeniu fortepjanu przez znanego 
Artystę P. Peschke; a w ykonał z taką dokładnością * 
precyzją, że zarówno wywołał podziw jak i zadowolenie 
obecnych. Zacięcie smyczka, czystość i pewność, a przy- 
tem wyborna szkoła, wszystko to przebija w tym m ło ­
dym uczniu znamienitego M assarda, którego mimo lat 
jego młodocianych, stawiamy śmiało w rzędzie Arty­
stów. Dodawszy do gry P. Lotto, inne jeszcze ustępy, 
jakiemi by ły : Uwertura z E g m o n ta (Bethowena), ode­
grana z talentem przez Pannę Idżkow ską  i P. Peschke; 
B arcaro llę  utworu P. Q uattrin i; F ina ł  z Opery Le 
M a rtyrs  (Douizettego); Romans Q uattrin iego;  Duet 
(Riccij; Romans F austa  (Donizettego) i S ex te t  z Don 
Juana (Mozarta); w w y k o n an iu  czego oprócz innych 
przyjęli udziałAmatorowie i Amatorki, jak Pani R eszke, 
Panny: Cichorska i Idżkowską; oraz PP. R eszke, Bo- 
żn iecki, Id źkow sk i i inni; a będziemy mieli wyobrażenie 
o tym prześlicznym wieczorze, uświetnionym zarówno 
doborem towarzystwa płci obiej, jak i wystawną gościn­
nością uprzejmych Gospodarstwa domu. Na zakończenie 
dodać tu winniśmy, iż życzeniem jest powszechnem, 
usłyszeć publicznie młodego Lotto , co też jak słyszeli­
śmy, ma już wkrótce nastąpić. Będzie to piękny bez 
wąlpienia koncert,  na którym W a rsza w a , zechce obda­
rzyć swym szczerym poklaskiem, młodego i pełnego 
najpiękniejszych nadziei W arszaw ian ina.

Pierścionek z cyfrą L. R., dany w dniu zaręczyn, jako 
niemający dziś żadnej wagi, składam w Redakcji K u rje­
ra , z prośbą zlicytowania go i rozdania summ y wziętej 
pomiędzy ubogich, którzy zaniesą dziękczynne m odły  
do P R Z E D W IE C Z N E G O , za którego łaską poznając 
człowieka, wstrzymałam się na drodze zguby. Cena do 
licytacji rs.  1 kop: 80. Kto da więcej? *

W Niedzielę, dnia I5go b. m., o godzinie w pó ł do 
4tej po południu, danym będzie w Nowej R esu rsie , na 
pamiątkę 30tej rocznicy jej założenia, obiad sk ła d k o ­
w y;  na który Członkowie zapisywać się m ogą i Gości 
przez siebie zaproszonych, do włącznie dnia 13go b. m., 
czyli do Piątku wieczorem.

Już donieśliśmy, że znany od dawna pod firmą Karola 
Mass magazyn, przy ulicy Miodowej, w domu W. St: 
Lesser, z powodu zamierzonego zwinięcia, wyprzedaje 
się zupełnie. Korzystano więc, jak się zdaje, z tej wia­
domości, gdyż wyprzedaż postępuje ciągle,, a ponieważ
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zasobv tego magazynu odznaczały się doborem materja- J. R u sse l za Rządem. —  Dzisiejszy Times donosi, ze
łów isu stem , a ceny za takowe są przy tej wyprzedaży wysłany zostanie do Chin Poseł A ngielski, dla trak ty
nadzwyczaj przystępne, przeto każdy nabywca odchodzi wania bezpośrednio z Cesarzem Chińskim  o zawarcie
z zadowoleniem. Dla osób, któreby jeszcze zapragnęły pokoju. Okoliczność ta jednak me pociągnie bynajmniej
korzystać z tej sposobności, donosimy obecnie, ze mogą za sobą odwołanie Sir J. B ow ring. 5 ,000 wojska ma
tam znaleźć wyroby brązow e:  żyrandole, lampy, zegary odpłynąć do H ong-K ong.— W  dziennika M ornm g
ścienne i stołow e, odlewy brązowe Menego; toalety A d vertiser  w przyszły Wtorek ma się odbyć meeting
damskie i męzkie, pulty, necessairy, pudełka do robót p a l n y c h  wyborców C ity , którzy zapewnie oświadczą
i rękawiczek, biżuterje, perfumy, mydła i inne kosme- Pewna liczba Bankierów i
tyki etc . etc. Niemniej do robót damskich włóczki, Kupców wydała odezwę do Lorda-Mayora, aby zw ołał
sznelle, kordonki, pele, iilizele, i tym podobne ąrtyko- takze^ J je m  " c h y le n ia  adresu zaufania dla
ły. Wyprzedaż ta trwa codziennie, wyjąwszy dni Swią- P eewszego M n stra. (Schl: Zeit:).
tg •' _ Podług ostatnich wiadomości 7. Chin, Sir J. B ow rin g

Zaouegdaj, Maryanna Zaczkow ska, lat 19 wieku li- » r^ ,laj eo0 zamierzo'
eząca, w domu pod N° 2 ,999 w służbie zostająca, po- ‘y|k « m i~
Wracając z S a sk ie j k ę p y  pieszo przez W isłę, w towarzy- » »  S™dkÓ ych’ zmar* w skulku ° ‘
stwie Franciszka M roczkow skiego, Czeladnika m łynar- • • ^nz.j.
skiego pod N° 2,931 mieszkającego, natrafiła na lód A m e r y k a . N owy-York, 2 lg o  Lutego, (wiad: tele:).—
słaby wprost possessji N° 2 ,935 /6 , przez załamanie się Komitet zajmujący się wyśledzeniem przekupstw w Kon-
którego oboje wpadli do wody; M roczkow ski szczęśli- gressie, z łozył I9go b. m. swe sprawozdanie, w którem
Wie wydostał się, Z aczkow ska  zaś nie m ogła się wyra- domaga się wydalenia Reprezentantów: G ilbert, E d- 
tować i ciało jej dopiero onegdaj na kupie lodów do- w ards,W alch  i M atteson, oraz Reportera Sim ontón.—  
strzeżone i na ląd wydobyte zostało. Wypadek ten, któ- Jenerał Cass  1 P, Cobb, weszli do składu ministerstwa.
fem u p o do bn y  przed k i lku  dniam i zdarzy ł się, pow in ien  (N. Pr: Ztg). n _ , ,
być przestrogą, aby nikt nie ważył się dla własnego AcsTRJA. W teaen, 8go  M arca.—  JJ. CC. Moście wra-
bezpieczeństwa w obecnym czasie, gdy lody już są kru- cający z Włoch, mają I0 go b. m. opuścić G orz, tegoż 
che, puszczać się przez W isłę  pieszo, ani też przejeżdżać driia przybyć do K rainy, przenocować w P rd stra n ek , 
po lodach. l ig o  rano zwiedzie grotę A delsbergską , i udać się ko-

Niewiadoma osoba, w liście zapieczętowanym, bez | eją żelazną do b r a tz .  Ludność stolicy A u strji, we- 
podpisu, przesłała w tych dniach do mieszkania przy wnątrz rogatek, wynosi w r. b. 473 ,000  dusz.— Wczoraj 
Ulicy Leszno , JW. P. K rt;  b. Urzędnikowi, rs. 2 kop: 2 5 , 0 4 tej rano, dało się uczuć wJ r y e ś c ie  dość silne trzę-
jako zwrot długu dawno zaciągniętego. Pieniądze te na sienie ziemi, które jednak żadnej szkody nie zrządziło, 
intencję sumiennego choć nieznanego oddawcy, złożone (Schl: Ztg).
o s t a ł y  w Redakcji K ur je r a ,  dla ubogiej wdowy Zachar- f r a k c j a . P a r y ż ,  6 go Marca. —  Druga konferencja
*kiej. w sprawie N ew sza te lsk itj, ma mieć miejsce dziś o 6ej

P. ]A tu:W ieniawski, dał kijka świetnych koncertów wjeczorem. Obrano tę niezwykłą godzmę z powodu iż 
*  A m sterdam ie, R o tterdam ie  i H adze. p \\ra ie m /ci, zatrzymany będzie dość długo na dzisiej-

tr ______ i___ __ t~nir\0 vinł.1l. 7mlni'o Ą lfftfV ____   • J Ctnnii Poseł P ru sk i

|  j  ^  z  |  g v m i j  v  ■ — w  o  f v  ŁA,  p  1  j  £  ■ w

Fs. 102 kop: 71; z r. 1855, żądają rs. 104 kop: 11, war- noWyCh wyborach zyska znakomitą większość. — Fe-
tość kuponu rs. 2 kop: 4x/ 0. r ruk-C han  zabawi w P a ry ż u  aż do początku lata; do

W S iz z ie ,  znajdowałsię w epoce o b e c n e j ,  oprocz wielu A n g lji  za§ uda się dopiero dla wymiany ratyfikacji tra­
fn y c h  znakomitości muzycznych, F o r t e p j a n i s t a  Antoni ktatu, co nastąpi w Londynie około  15 Maja. —  Rząd
Rubinstein, Członek honorowy Towarzystwa W at s za -  A u str ja ck i wydał ostateczne rozkazy celem uskute-
toskiego  wsparcia Artystów muzycznych. czuienia ewakuacji Xięztw, która ukończoną być ma z u-

''hniarz, PP. Zolkow ski i Piasecki po i-kroc; pumm*. armją, są iu jm c. Airjzę vau im um
f-obzowianie, Pani Bakałowicz  i Pan Panczykow skt w W iedniu, że wysyłka wojsk nastąpiłaby wtedy tylko.
Po 2-kroć, oraz Pan Baliński. 8dyby stan kraju tego wymagał. —  Sprawa kompanji

--------------------------  doków, o oszustwa i przekupstwo została dzis rozstrzy-
A n g u a . Londyn, 7go M arca.— N a  wczorajszem po- gniętą. Sąd poprawczy skazał czterech obwinionych n a

R dzeniu Izby Niższej, jak to już donoszono depeszą te- więzienie, kary pieniężne i zwrot summ zaDranycn. Mię-
H raticzną, wniosek Rządu dotyczący cła od herbaty i dzy skazanymi znajduje się Artur B e rry e r , syn znane­
m u ,  zatwierdzony został większością 187 g łosów  go Adwokata le g ity m is ty ,  ukarany 2-letniem w.ęzie-
PFzeciwko 125. Usiłowania P. Zto/wi/fj w celu sk łonie- niem i zapłatą 5 ,000  fr. —  Dziennik P a y s  otrzymał
f>a Izby, aby odmówiła Gabinetowi funduszów, me zna- wiadomość, że do Trebizondy  przyDył 16 Lutego Xią-
,azłv poparcia. G ladstone  przemawiał przeciw, Lord żę N adir-Saehl-C han, z rodziny łsu ddozis, udający się
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przez Konstantynopol do Francji i Anglji. Rodzina 
tSuddozis od pó ł wieku rządzi Heratem, którego nieza­
wisłość ma być właśnie ustaloną traktatem Anglo-Per- 
skim.— Dekretem Cesarskim postanowiono, aby wznie­
siony został w Paryżu  brązowy pomnik, znanemu fizy­
kowi i chemikowi Gay-Lussac, którego koszta żąda po­
nieść rodzina. — Dziś rano przybył z Marsylji X,iążę 
Daniel Czarnogórski z żoną > 4ma osobami orszaku. 
Ma on około lat 35, jest nizki, szczupły, cery brunatnej 
a  fizjonomja okazuje wiele rozumu. Ubiera się koszto­
wnie w strój narodowy, żona zaś nosi suknie Europej­
skie. Towarzyszący mu Oficerowie odznaczają się wzro­
stem i mnóstwem broni u pasa zawieszonej. (I: B:).

P aryż, 8go Marca, (wia: teł:).—  Monitor dzisiejszy 
donosi, że Cesarz prezydował na wczorajszem posiedze­
niu Rady Stanu, na którem znajdowali się także Xiążę 
Hieronim i Ministrowie. (St: Anz:).

H i s z p a n j a . Madryt, 6go Marca. — Publiczność do­
brze przyjęła ogłoszony budżet. — Wiadomości z R zy­
mu są pomyślne. Nuncjusz A p o s t o l s k i  ma tu przybyć 
wkrótce, dla załatwienia nieuregulowanych dotychczas 
spraw. (St: Anz:).

R o z m a i t o ś c i .  — W r. 1 6 l t ,  młody chorąży w wojsku 
hiszpańsftiem, zabiwszy przeciwnika swojego w poje­
dynku, uciekł do pałacu Biskupa, jako schronienia 
świętego. Imię jego było Don Alonzo Diaz Ramirez 
de Guzman. Przyznał się on do kilku tego rodzaju zbro­
dni rycerskich; atoli kilka okoliczności wprawiło Bi­
skupa w podejrzenie, i wreszcie po usilnem badaniu o- 
kazało się, iż s ław n y  duelista  b y ł k o b ie tą . W ów czas 
nastąpiło zupełne wyznanie: b y ła  to  Donna C a ta l in a  
z Hiszpanji, zkąd wymknęła się, i przebrana za męż­
czyznę, popłynęła do Nowego Świata; wylądowawszy 
w Pay ta, przypadkiem dostąpiła stopnia Chorążego, i 
w całcm  Peru słynęła, jako pierwszy rycerz w poje­
dynkach. Biskup umieścił ją  w Klasztorze Stej K l a r y ,  
zkąd po dwuletnim pobycie odesłaną została.do\ Hiszpa­
nji. Wieść dodaje, iż miała uzyskać pozwolenie wdzia­
nia męzkiej sukni, i żc następnie odpłynąwszy do Me- 
xy ku ,  weszła w stopniu Oficerskim do gwardji Yice- 
Króla. — Dnia 23go z. m., w kopalni węgla w Seegar- 
ben, w Powiecie Leoben w S tyrji, wybuchł w jednym 
szybie pożar z niewiadomych przyczyn, a najprawdopo­
dobniej w sk u tk u  zapalenia się gazów podziemnych. 
Jedynym otworem, którym robotnicy ujść mogli, bu­
chał ogień, w skutku którego szyb się zapadł. Wydo­
byto z niego ośmiu czy dziewięciu kopaczy ciężko popa­
rzonych i sześciu trupów, a nazajutrz dwóch nowych 
trupów. Prócz tego jeszcze parę kopaczy zostało w szy­
bie, lecz się do nich już dostać nie było sposobu. — 
Pytano pewnego znakomitego Adwokata, który nastę­
pnie został Hrabią i Ministrem, dla czego na jego kare­
tach herb nic został wymalowany1? »Oto dla tego” , od­
powiedział tenże, “że moje karety dawniejsze jak moje 
szlachectwo.” —  “Słuchaj bębnie", rzekł bakałarz do 
swego ucznia, “jeżeli ci dziś dam pięć dyscyplin, i jutro 
pięć, wiele ich dostaniesz?”  ̂“Pięć.” »A to jakim sposo­
bem1?” „Takim, że jeżeli dziś dostanę pięć, to ju tro  nie 
będę taki głupi, abym przyszedł do szkoły po resztę.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B iernaw ski Stan: Ob: z Uszezyna nr 584; C zajkow ski Teofil OW' 

z Z astaw ia  nr 625; Deskur Broni: Ob: z D uckiej-W oli n r625;D zier*  
bicki .łóz: Ob: z Pom arzan nr 412; F alińscy  Alfons i Zenon Ob: z K0' 
z tow a nr 625; Jackow scy Alex: P rezes D yr: S. T . K. Z ., i Józef S?" 
dzia Poko: z P łocka n r 570; L w ów  Rad: D w :, i Łanskoj Sztab*' 
Rotm: z Petersburga n r 634; O lędzki Stan: Oby: z Siedlec n r 4 t 5’̂ 
Sokołow ski Mich: Ob; z Głuszyna n r 584; Z ak rzew sk i Oby: z ż®' 
gajów  n r 414.

W y je c h a li■ B rzeski W ind: Oby: do Krasnego; Bogucki Fra®' 
Ob: do Żarek; C zarnecki A rtu r Oby: do Gub; M ińskiej; CiecbanO' 
w sk i W oje: Oby; do Ciechanowie; Hołyński Stan: Ob: do Jabłoni; lkp 
W ilh :  Baron do Duninowa; S łąnka Alex: Ob: do Ja strzęb i; Tym 11'
w ski Igo: Ob: do M ąkolic.

P r z y j e c h a l i  koleją ie la s n ą : Bieńkow ski Teofil Kom: Kup; z Kr®' 
k o w a n r6 2 5 ; Chobrzyński Kar: Inżen:, K onstruktor p rzy  Drod®* 
Żelaznej F rancuzk iej, z P a ry ż a , n r 634; G rapow  Jan-G otlib  Kup' 
z  Szczecina n r 414; K reuveh lJan  Kup: z Berlina n r 414; L ip o c z y rf ' 
Ob: z Kascliau n r  625; P rove F erd: Kup: z Gdańska n r 634.

W yjech a li koleją że lazną  : Bartolini Oktawian Art: Śpiewu d®
Florencji; Cybulski Kazi: Kup: do Niemiec; C erf K ryst: W dow a P® 
M isjonarzu Ang: do W rocław ia; Hindemith Gust: Kup: do Berlin®’ 
Klemensowski Marcin Rad: S tanu, Inspekt: w  Z arządzie drog i 
stów , i Klemensowski Lud: Ob: do Paryża; Michaux M arcin Oby: ® 
W rocław ia .

DOWIESIEMIA.
W  Składzie Z w ierzy n y  Szymona Jezierskiego, w  Gościnny11' 

D w orze N r 116 sklepu, dostać można na funty lub c z ę ś c i  św i£' 
żego Ł o s i a  i H l r i l u * ,  w  dniu 13 b. m.

Rada Szczegółow a Opiekuńcza Szpitala D zieciątka JEZUS, ogl® 
sza , żc w  dobrach K ręczki K aputy i F ałk i, do Szp itala  Dziccią 
JEZUS należących, w  Pow : W a rs z :, o w io rst 14od W arsz aw y  f  
łożonych, a m ianowicie we w si K aputy, znajdu je  się do wydzan1'7- 

ynsz w ieczysty , jedna KOLONJA półw łńkow a Ni ’
a  i- f / \   l :  _  _ Axr '2 2  «b*

wierna na czy
za  opłatą  czynszu z m orgi, p o rs . 1 k . 50 , czy li z rc(
50. L icy tac ja  na tę  Koloaję odbyw ać się będzie w  d. 1/13 ‘’la r
r .  1>. w  K ancellarji SzpiLalu D zieciątku JEZUS o ffiulz: U / ,  z poU
dnia, przed Radą Szczegółową, a to na w  ktipne poczynając od r®' 
b li sr. 90.

♦ • bKomora Celna Szczypiorno, uiniejszem  obw ieszcza, żc w  d"1®^ 
5 /1 7 , 6 /1 8  i 7 /19  M arca r . b ., w  gwaehu je j (w  S z c z y p i o r r i e  l>“ 
K aliszem ), sprzedaw ane będą przez publiczną licytację, rut 
konfiskowane TO W ARY, w arto śc i zosżacow ania w ynikłej p1'* 
szło na 1 ,800 r s ., a m ianow icie: W yrobów  jedw abnych o w  
1 puda 2 0  fnnt:, w ełnianych 9 pud:, lnianych 6 pud:, baWclB1®̂ 
oych 22 pud:; Guzików różnych 2 pud: 20 funt:; C ykorji p®'° 
nrj 22 pud:; różnych innych T ow arów  50 pud:.—  D yrek tor K °' 
m ory , S ta tko w sk i.  S ek re ta rz , L . K oźm iński.

Zgubiony został W e x e l  na Rs. 120, w ystaw iony  na Ja®* 
Zgóreckiego, na k tó ry  ju ż  upłacono dw ie ra ty  po rs. 40, to je* 
r s r .  80. Ł ask aw y  Z nalazca raczy  go oddać pod N r 552 pr*J 
u licy  Długiej, za nagrodą, do Sklepu Obówia Damskiego Andf’ 
G rudziąż; tem bardziej, że z pow yższego dokum entu żadnej k®̂  
rzy śc i mieć nic m oże, poniew aż ju ż  stosow ne zastrzeżenie zo 
sta ło  u c z y n i o n e . __________________________________

Dziś rano zim na stopni 3. W czora j w  p o łu d n i e  zimna stopni 0- 
Dziś rano w ysokość w ody na W ille  stóp 6 cali 2.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , R a p tu s .—  Spotkan ie . Piel 

tusze dn i po stuhio. _ l
g t o k H a z t i  po K apucyńsk i! p rz y rz ą d z o n e g o , oprocz inny 

P o tra w  postnych i R y b ,  codziennie dostać można w  Zakład®1 
Gastronom icznym  i P iw a Bawarskiego pod N r 5866, p rz y  uh®: 
Długiej w  domu W . Cyprysióokiego.

O s t r y g i  św ieże, nadesply do handlu W in Konslautego Tl“ e*’

§ Do nowo założonej /  turnicy Hdmburgskiej, |*rzy5 
§ulicy Leszno, wprost Rymarskiej, nadszedł świeży? 
^transport O S T R Y © *  z,
CZA !Z/5 y / 5  VZ3 V /3  V / ) y y 3 y 7 5 y / ) y Z ł y / ) y / )  V /3 V Z ) " / /) * // ) * //> * //>

w  D rukarn i K urjera W arszaw skiego. —  W olno drukow ać 28 Lutego (12  M arca) 1857 r .  —  S tarszy  C e n g y  F- S o b i e n c t a ń s k t ^


